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Życie i śmierć 
w podróży. Odszedł 
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Białoruś. Skazano 
dziennikarki 
krytykujące władzę 
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Czy w 1939 roku powinniśmy iść ze Stalinem na Berlin? Fragment 
książki „Polska-Rosja. Historia obsesji, obsesja historii” STR. 16-17

magazyn

FO
T.

 E
AS

TN
EW

S

Nauczycielka przestrzega:  
Jeśli dzieci nie wrócą do szkół,  

to będą straconym pokoleniem

- Nauczanie zdalne i izolacja powodują trwałe wyrwy w psychice uczniów.  
Oni muszą wrócić do ławek szkolnych - mówi Teodozja Maliszewska,  

emerytowana krakowska nauczycielka i radna  Strona 12-13
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Dusi nas smog, 
czeka węglowa 
rewolucja. Rozmowa 
z marszałkiem 
Tomaszem 
Urynowiczem 
STR. 22-23

Co i jak można 
wyczytać z ludzkiego 
włosa - wyjaśnia 
 Anna Bury, jedna 
z najlepszych 
naszych trycholożek 
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Spacer po kruchym lodzie. Dlaczego ludzie to robią?  
- Jedni dla adrenaliny, inni z głupoty - mówi psycholog
Społeczeństwo 
Bartosz Dybała 
bartosz.dybala@polskapress.pl 

Wchodzenie na zamarznięte 
akweny może skończyć się 
tragicznie. Mimo to wiele 
osób nadal ryzykuje zdrowie 
i życie, dlaczego? - Jedni fak-
tycznie szukają adrenaliny, 
inni z kolei wchodzą na za-
marznięty zbiornik, by łowić 
ryby, tak się dzieje co roku. 
Jeszcze kolejni reagują in-
stynktownie, tak jak świętej 
pamięci Jan Lityński, który 
chciał uratować swojego psa. 
Wejście na lód było nieroz-
tropne, ale jego zachowa-
niem kierował prawdopo-
dobnie impuls - tłumaczy dr 
Jan Franczyk, psycholog 
z Uniwersytetu Pedagogicz-
nego w Krakowie. 

Wchodzenie na zamarznięte 
akweny może skończyć się tra-
gicznie. W zeszły weekend 
dwie nastolatki weszły na za-
marznięty staw, aby zrobić so-
bie zdjęcie i z powodu popęka-
nia tafli nie mogły samodziel-
nie wrócić na brzeg. Podobne 

obrazki możemy oglądać 
na krakowskich Bagrach. Tam 
również nie brakuje amatorów 
mocnych wrażeń, którzy wy-
chodzą na zamarznięty zalew, 
nie licząc się z tym, że lód 
w każdym momencie może się 
pod nimi załamać. Dlaczego to 
robią? 

Dr Jan Franczyk, psycholog 
z Uniwersytetu Pedagogicz-
nego w Krakowie, wyjaśnia, że 
przyczyn jest tak dużo, jak dużo 
jest osób, które wchodzą na lód. 
- Jedni faktycznie szukają adre-
naliny, inni z kolei wchodzą 
na zamarznięty zbiornik, by ło-
wić ryby, tak się dzieje co roku. 
Jeszcze kolejni reagują instynk-
townie, tak jak świętej pamięci 
Jan Lityński, który chciał urato-
wać swojego psa. Wejście 
na lód było nieroztropne, ale 
jego zachowaniem kierował 
prawdopodobnie impuls. Na-
wet pewnie nie myślał, czy tam 
jest głęboko, czy płytko, czy po-
krywa lodowa jest gruba. Nie-
stety stracił życie - mówi. 

Podobnie jest w przypadku 
kierowców, którzy przekraczają 
dopuszczalną prędkość na dro-
gach, jadąc nieraz nawet 160 ki-

lometrów na godzinę. - Przy-
czyn też jest bardzo dużo. Jedni 
robią to dla adrenaliny, inni 
z głupoty, jeszcze kolejni gdzieś 
się spieszą. Nie da się wskazać 
jednego, konkretnego powodu 
- dodaje Franczyk. 

Jeśli chodzi o dwie nasto-
latki, które na zamarzniętym 

stawie chciały zrobić sobie 
zdjęcie, w ich przypadku mo-
gło też chodzić o zaimpono-
wanie rówieśnikom. - Chodź, 
wejdziemy, będzie fajne zdję-
cie, które się pośle znajomym 
w mediach społecznoś -
ciowych, będziemy uchodzić 
za bohaterów w swoim środo-

wisku. Dochodzi tutaj jeszcze 
inny aspekt: nastolatkowie 
po prostu niestety nie zawsze 
kierują się zdrowym rozsąd-
kiem i kryteriami racjonal-
nymi, czasami przeszarżują, 
dochodzi do tragedii - mówi. 

- Kolejnym wyjaśnieniem 
może być nuda, spowodo-

wana zamknięciem w czterech 
ścianach przez pandemię 
koronawirusa. - Młodzi ludzie 
przeżywają trudny czas. Zam-
knięcie w domu oraz ograni-
czona możliwość kontaktu 
z rówieśnikami źle wpływa 
na ich stan psychiczny. Spraw-
dzone wcześniej formy spę-
dzania wolnego czasu trzeba 
było odstawić na bok. Mło-
dzież szuka innych atrakcji. 
Myślę, że wiele młodych, znu-
dzonych siedzeniem w do-
mach, pojawiło się też na Straj-
kach Kobiet, kierując się my-
śleniem: chodźmy, w końcu 
wyjdziemy z domu, będzie się 
coś działo - kwituje. 

W Krakowie w tym roku 
na szczęście nie było ani jed-
nego przypadku, żeby 
pod osobą załamał się lód. - 
W Małopolsce natomiast takich 
przypadków było kilka, jeśli nie 
kilkanaście - mówi nam 
Bartłomiej Rosiek z PSP w Kra-
kowie. Do niebezpiecznej sytu-
acji doszło m.in. w Oświęcimiu, 
gdzie mężczyzna wpadł 
pod lód. Na szczęście uratowali 
go strażacy. 
¹

Motywy wchodzenia na lód są różnorodne, ale niebezpieczeństwa - bardzo podobne
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Spis ludności to badanie, które 
ma na celu zebranie przekrojo-
wych danych o stanie populacji, 
jej strukturze itp. Państwo zadaje 
obywatelom pytania, by dowie-
dzieć się, ilu nas jest, kim jeste-
śmy i jak żyjemy. Wyniki spisu 
umożliwiają analizę i ocenę zróż-
nicowania przemian demogra-
ficznych i społecznych. Na ich 
podstawie rząd podejmuje naj-
ważniejsze decyzje gospodarcze 
i społeczne na kolejne lata.  

· Tegoroczny spis pow-
szechny ma potrwać do końca 
czerwca, ale trwają prace legisla-
cyjne mogące wydłużyć okres 
jego realizacji do &0 września. 
Wszystko po to, by w warunkach 
zagrożenia epidemicznego umo -
żliwić efektywną organizację 
i udział w badaniu wszystkich 

obywateli · informuje 4gnieszka 
Szlubowska, dyrektor Urzędu 
Statystycznego w Krakowie.  

Kto będzie podlegać spi-
sowi? Jest on obowiązkowy dla 
wszystkich mieszkańców na-
szego kraju · zarówno dorosłych, 
jak i dzieci. Oczywiście dane 
o osobach niepełnoletnich po-
winny zostać przekazane przez 
dorosłych, którzy z nimi miesz-
kają. Wszyscy będą musieli po-
dać dane według stanu na dzień 
&1 marca %0%1 roku.  

Jak będzie można się spi-
sać? Z uwagi na pandemię spis 
będzie miał formułę hybry-
dową. Podstawową metodą bę-
dzie tzw. samospis internetowy 
przy użyciu interaktywnego for-
mularza, dostępnego od 1 kwiet-
nia pod adresem . Lo -
gowanie do aplikacji spisowej 
będzie możliwe m.in. przez pro-
fil zaufany i systemy informa-
tyczne banków lub za pomocą 
numeru P8S8L i nazwiska rodo-
wego matki.  

4 co z tymi, którzy np. nie 
posiadają komputera lub dostę -
pu do internetu? Dla nich zosta -
ną zorganizowane specjalne sta-
nowiska w gminnych biurach 
spi sowych �zlokalizowanych 

w urzędach gmin� i w wojewódz-
kim biurze spisowym �w Urzę-
dzie Statystycznym w Krako-
wie�. Będzie tam można przyjść 
i samodzielnie się spisać.  

Oczywiście pomyślano 
również o tych, którzy z róż-
nych powodów �zaawansowa -
ny wiek, choroba, niepełno -

sprawność� nie są w stanie spi-
sać się samodzielnie przez in -
ternet. Takie osoby będą mogły 
skontaktować się z infolinią spi-
sową · nr tel. . Dy-
żurujący tam konsultanci od  
1 kwietnia pomogą każdemu 
spisać się przez telefon. Do-
dajmy, że infolinia będzie 

czynna już od 1( marca �w dni 
powszednie, w godz. +·1+�.  

Natomiast z osobami, któ -
re nie spiszą się samodzielnie, 
będą się kontaktować rachmi-
strzowie spisowi. · Przede 
wszystkim będzie to kontakt 
telefoniczny, ale niewykluczo -
ne są również wywiady bezpo-
średnie w uzasadnionych sytu-
acjach · podkreśla dyrektor 
Szlu bowska. < dodaje, że w tym 
roku do przeprowadzenia spisu 
potrzebnych będzie blisko 16 
tysięcy rachmistrzów, w tym 
1,' tys. w samej Małopolsce.  

Oczywiście każdy z rachmi-
strzów będzie się legitymował 
stosownym identyfikatorem, ła-
two więc zweryfikujemy, z kim 
mamy do czynienia. W razie 
wątpliwości �uwaga na oszu-
stów�� zawsze będzie można 
sprawdzić tożsamość rachmi-
strza, dzwoniąc na wspomnianą 
wyżej infolinię lub wchodząc 
na stronę rachmistrz.stat.goi.pl.  

4 jakich pytań możemy się 
spodziewać podczas spisu? 
Będą one dotyczyć m.in.: płci, 
wieku, stanu cywilnego, naro-
dowości, wyznania, wykształ-
cenia, zawodu, aktywności 
eko nomicznej czy migracji. Zo-

staniemy również zapytani 
o nasze zasoby mieszkaniowe 
�metraż, sposób ogrzewania 
itp.�. Tu trzeba również wyraź-
nie podkreślić, iż w przypadku 
pytań wrażliwych · dotyczą-
cych przykładowo wyznania 
czy niepełnosprawności · bę-
dzie można odmówić udziele-
nia odpowiedzi.  

· Podczas spisu nikt nato-
miast nie będzie pytany o wyso-
kość zarobków, sytuację mająt-
kową, sympatie polityczne czy 
preferencje konsumenckie. Nie 
będziemy również pytać o za-
sobność gospodarstwa domo-
wego ani o wyposażenie miesz-
kania w sprzęty 4:D · mówi 4g-
nieszka Szlubowska.  

Podkreśla również, że wy-
niki spisu będą prezentowane 
wyłącznie w formie danych 
zbiorczych. Dane osobowe oby-
wateli będą bezpieczne, ponie-
waż podlegają ochronie i tajem-
nicy statystycznej, a to oznacza, 
że nie będą nigdzie udostęp-
niane ani publikowane. Dane 
spisowe nie mogą być również 
wykorzystywane do celów fis -
kalnych ani przekazywane in-
nym instytucjom. 


